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Witos stanowczo ustępują.
Slsi!3w3s'(0 Francyi»  sprawie Śląska— zwysieżylo!

0 p̂ op? pandę zagraniczną.
iKorespm lencya własna „Gazety Wtocz. “) 

W arszawa, 20. kwircba.
(X) Dzisiejszy ke-resyOiidencyę ę  War- 

szarwy rozpocznę oia 'przytoczenia wielce ■zna
miennego epizodu z posiedzeń1 a senatu — 
tramm ak-ego. Epizod ten zasługuję tomuat- 
ttecj na podkreślenie, że w  sprawozdaniach 
naszej urzędowej agencyi telegraf cz/nej zo 
ilai świadomńc i celomo pominięty.

Dnia 5. kwietnia odbywało się posiedze
nie senatu francuskiego. Dyskutowana nad 
oudżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Witedy senator G as ton Mentor zabrał gios 
i z  całym naciskiem podkreślił konieczność 
propagandy zagranicznej. Nie wolna — argu
mentowa! senator — w  tej azieaz nie rnfoć 
oszczędności; wrzorajsi i dzisiejsi Wrogowie 
bcwom F rancji czynią wytężają-,0 wys.łki, 
by dążenia Fraucyi w ziem przedsiaw 'ć »wie; 
ffc Na takie dictum p. Ciast ona Menier cały 
seńat franauisie dal placet. WoosOk jednogło
śnie pTzeiszedl.

D zato ś ę  to w e — Francyi
U nas zwinięcie urzędu propagandy za- 

PTan czmej w Sejmie nie spowodowało żadr 
następstw. Ńto znaUazi s> polski p. Hc- 

flier, któryby stanął na trybunie i powtórzył 
słowa francuskiego parlamen/tarzysty: Nie
wolno w tej dzedztnfe robć oszczędności, bo 
wiem wczorajsi i Jizistojisi wrogowie Polski 
czyr ą wy.ężaaące wysfk>, by dążenia Polski 
w ziem przedstawić świetle.

Jeżel Franicva, państwo oprom^niope cja- 
slcem taflce-j kultury, odczuwa kon‘eczność 
propagainidy zagrań i:zne}„ t0 C(-,ż dopiero ‘Pol
ska, państwo, świeżo do życia wskrzeszone, 
otoczone zewsząd wrogami i zaw istn-kami.

Niestety_ u nas i w tej dziedzino, którą 
nazwać możnaiby snadinie „końoczno.ścą pań
stw ow ą1', wybitniejszą rolę odegrały ' aniumo 
zyc m iędzypartyjne, riiż w g lą d  na dobro
:iprawy ogólnej,

Genetycznie spraw ą*przedsiav  ia słę na
stępująco. Gdy wtoeprezydentem gabinetu Syf 
poseł Daszyński', .‘•tworzy! urząd* propagajyjy 
„;ągrań.i|zneS i po-wołal do prac\'..Szereg oso- 

(Dalszy ciąg aa iUouią 3~g ed,

Stanowisko Fra«cA # sprawie Śląska zwyciężyło.

W arszowa, 22. kwtoti a.
(Teief.) Im) Z Opola nadchodź; wiado

mość z kół dobrze poiiiformowauyoh że mi
mo wielk e; opozycyi, utrzym ał s :ę z pewnt- 

m' zastrzeżeniami projekt francuski oddań a 
Polsce okręgów przemysłowych oraz mych

okręgów, w  których plebiscyt w skazał więk
szość gmin polskich.

Irunayn, 22 kwietnia 
(S W .) Radio JDaMy .ChpooicieC donosi że w 

nastrojach kół rząd wych angielskich nastąpiła 
zmiana na niekorzyść Niemiec. I

Witos stanowczo zamierza ustąpić.
Odda się wyłącznie akcyi wyborczej.

Warszawa, 22 kwietnia.
(Teief.) (mj Jak słychać premier Witos w y

raził stanowczy, zamiar ustąpienia z zajmowanego 
stanowiska. Ma te nastąpić przed 10 maja br., bo 
znaczy jeszcze przed piea wszem plenarneir posie
dzeń'em, tak hy Sem stanął już przed faktem do
konanym. Premier Witos zamierza oddać się w y
łącznie sprawom organizacyjnym swego str nnic-

twa na czas wyborów. Reorganizacya gabinetu 
przez zmianę poszczególnych nrnistrów staje się 
w ten sposób nieaktualną. W kc-łach politycznych 
s^łdzą, że spadek pc Witosie obejmie jeden t  prze 
wódców ludowych, wśród' których wym*enl.’fe na 
zwiska Rataja i wiceministra Dębskiego. Miuistei- 
stwo spraw wewnętrznych ze wzgfędn na w ybcnry 
przypadłoby p. Kiernikown

Win. Steczkowski przystępujs do realizacyi pożyczki przymusowej,
W arszawa, 22. kwietnto, 

(Telef.) (m) Mm’’ster skaćbu ór. Steczko- 
wśki, który, dbejmując urzędowanie, wstrzy
mał wykonanie ustawy o pożyczce przyimu-

Suwęj aż do zbatiama warunków przeprowa
dzenia -tej pożyczki, zamierza obecnie przy
stąpić do jej wy konaniu w tonoie, ustalonej 
uchwałą sejmową. 1

KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA*
Warszawa, 22. kw etn;a.

(Telef.) (A). Z Gdańska telegrafują pod datą 
21. bm.: Kurs marki polsk ej wynosii wczoraj po
południu 8^U—8.25, przekazy na Warszawę 7.77% 
d0 7.82%.

Warszawa* 22. kw:etnia,
(Telef.) (m). Z Berina donoszą pod datą 21.bin.:

Dz’ś .poDoiudn’u marka polska wynos ła 8.17%
8.22%, Noty Krissą 13,25.

Warszawa, 22. kwietnia.
(Tcief.) (m). Z Zurychu telegrafują pod datą 

21. b p .: Przekazy na. Warszawę 0,71.

Warszawa, *2. kw etn;a.
(Teief.) On). ^  Genewy I Jegrafują pod datą 

Sk: bm.- Za 100 marek roi, płacono wczoraj, po  Schneider, Hryoialk, Tarczyński, If irkar. Batach, 
Poludmu O.TPrRupłe nie były. uotow*me. 'Juras. Maijoin, G artoń , iffiołałt, ...

Z WARSZAW. GIEŁDY MEOFICYALNEJ.
Warszawa, 22. kwietnia ,̂ 

(Telef.) (m). Wczorajsze notowania nieof cyak 
nej giełdy warszawsk.ej są następujące: dolary 
Stanów Zjednoczonych 787.50—780—785; mari/ 
niemleck e 12.50—12.40; franki iranc. 5S.SO—£77 
funty szterl. 3150, dolary ianadvjskie t)72; korosf 
austr. stemplowane 160, kor. aastr. ni* stempŁ 197, 
ruble sowieci, e 3.90; kierenlr 27; lei r m  13^0, 
mark wschodnie 1225, korony szwedzkie 185 
funty złote 3000, dolary złote 760; robie srebrne 
189; dolary srebrne 150; bilon w  srebrze 74.

P o  z a m k n ię c iu  n u m e r u .
WYJAZD „POGONI** DO WARSZAWY. .

Lwów, 22 kwietnia.
O godz. 8.05 wJeczorem wyjeżdża do Warsza 

w y I. drużyna ,Pogoić“ w następującym składzie-; 
Jużak. Piotrowski, Ignarowicz, Guiicz, Wtócidd,



Str. 2.___________________________ | __

tństośd, Pcpdłrrll Jednak" przytem gi-zaJi &jJer
.mbiy: nie zaiegestrowal pfzedsięwzięc& w h- 
rządzie patentowym, wydającym patenta na 
^Wagoraditożność" hyperna rodową, i:ie wku
pił s ę  w Jasiu z a k ry j yasa ks. biskupa Teo
dorom icza, p. St reńskiego/ To niedopatrzenie 
srodze się pomściło. Urząd propagandy zna
lazł się na Indeksie. „Codex liirorw n prohib>> 
itorum" obiął więc i broszurę W acława Się* 
roszewskego o Naczclunlku i ^nprowizacyę 
Mereżkowskiego o Piłsudskim i wydany po 
francusku Almanach o Poitsce, a  naw et wyda
ne w  kilku językach europejskich broszury o 
Śląsku Górnym. Ponadto każdy krctk, każdy 
czym urzędu a priori uchodzi za nae-ararodo- 
W i  masoński, botejzewicki..

W śród tych warunków sama * myśl, któ
ra przyświecała przy powołatmu do ży d a  u- 
rzędw., -propagandy, -została wypaczona Bo lu- 
'dzie"śą tyJko ludźmi. W atmosferze w ecz- 
nydi walk wewnętrznych, podrywek i kąśli 

■wośd, urząd, oczywista, ińe mógł zachować 
tego tlijiaru, jaki go powinien był cechować. 
,|W obgryzaniu się, odparowaniu aitaków, % 
w ew nątrz społ eczeiistwa prz3 puszczarw1' h,.
[trawił najlepsze siły, 'które właściwie powkr- 
ijiy były hyc użyte na odparowywanie ata
ków , idących na Połskę z zewnątrz, od <wro 
gów zagranicznych. -

Wreszcie atmosfera walki dokoła nfeszczę- 
Snego urzędu propagandy stała s ’ę tak go
rąca, że zabiła sam urząd. W zięty w dwa o- 
grfie — od strony propagandzistów państw 
wrogich i od strcary reakcyi nacyonaJSstycz- 
uej polskiej — urząd cfe mógł się ostać. Wię
kszość sejmowa z tą  samą lekkomyślną bez
troską, z jaką często zawieść się daje na po
dwórko endeckie, zażądała skasowania u- 
rzędu...

I oto teraz, gdy za  gTagpcą ważą się losy 
Wilna. Śląska Górnego, W scłKunej MałopcF 
SkK, gdy ftnairtsyera niemiecka pućcina nas*ą 
walutę, gdy egeaici propagandystyczini wsze
lakiego gatudku Rosy ani, ud carofilów po ko- 
rmmisrów, zawzięcie pracują w zagranicznych 
centrach — m y najspokojniej zwijamy nasz a- 
parat... Nam w ystarcza, że na łamach własnej 
prasy napatoczymy bolszewikom i żydom, ZJ- 
B b f f l H n B B B n B m n H

FR O r. DR. FULJŃSK!. (t

0 ochronie przyrody ojczystej.
(Ciąg dalszy).

Podobnych .rezerwatów w Polsce powinno s«ę 
Utv; arzyć wcale dożą mu&ą one bowiem- irneć , i 
peswne faiacżteriie pedagogiczne i dydaktyczne. Ma 
my wychowywać ontcdziież na pożytek ludzkości, 
narodu i państwa. Piz-ea zwiedzanie takich rezer
watów przyrodniczych, możemy i pogłębić jej w y
kształcenie, .uczuciu jeó nadać ton czysty i cięgły. 
ymysi młodzieży jest przede wszysikiem na przy 
rodę wrażliwy, a pamięć przeżytych w młcdcści 
wiraźoń niezatarta. Tę rzeźb arkę życia należy 
jednak .wprowadzić w aunesfrre myśli-, woli i czy
nu. a mam to -przekonanie — że taką atmosferę 
Znajdzie się tylko na konie .nieskalanej przyrody.

Rezerwatem, a raczej parkom narodo
wym powtmy zostać w Petsce Tatry. Spra
wa, która już niejednokrotnie w Polsce była 
poruszana, nie dość jednak p-zez ogół społe
czeństwa rozumiana i wspomagana. Mamy 
maleńki bardzo maleńki zakąjtek kraju, któ
ry1 i pięknością swego krajobrazu i wartością 
itaukowo-przyrodhi-czą już dawno w całości 

^  pcw rrferi był należeć do całego narodu. Ten 
"bezcenny klejnot z om potskdh o niewymier

nych wartościach jedynie duchowych, d !b'ec- 
iure \v rękach i mniejjszyoh i W ększych właści
cieli. jest i. zdaje się, jeszcze długo będzie 
oszpecany i .p-suity i przez sam ych właściciel’ 
i przez sam ych wyccezkow-oćw. Hasło „O- 
dtre-py Tatr" podjęło jeszcze w  r. 1912 Tow. 
Tatrzański0., które wyłoniło nawet z łona 
Swego Syocyaidą sekcyę, mającą tę sprawę 
real zować. Sekcya ta może się już pcszczy-

«5>
_  _  . ,GAZET \  ^  mCZORNA*,

rot  wizujem y  Lloyd Oeotge**, ośmies zymy w 
Knryei kadh WEfheliw. Nam to zupefape ao 
ssacześo^ i trarwk.iiia wystarcza,.. A żu tyai> 
uzas em ani p. Trodri, an. p. Sokołcw atri p. 
Lkwd Gec rge ans p. dr. SucuSi nic sob*e z 
tego nte rob»ą, ie  m y w  Kuryericadh na nkfc 
psioczym y — cóż to kogo cbchoeai?

Unząjd' propagandy zagrarfeznę; Jest jedną 
z tych krjłiietozaośfi, której potrzeby dryibc 
tylko dalto-nlzm poJityczny, przeżarc e polity- 
'kazmtim partyfin&m, zacietrzewiaile strpraricze 
widzieć nie może. < ! !

W  jakiej torm k ma s-ę ta  propaganda od
byw ać; jacy ludzie w t ó  się nią zająć; jaJne 
koła i centra ma objąć — tu inna rzecz. Na 
ten tórraat Tnożnafby podyBkirtować

Ale po prostu „skasować" propagandę 
dlatego, że stanowi przedmiot dy^Kusyi mię- 
d z y p a r .]^ ] ,  byłoby u prost sćkodn^erwem.

Akcya puaiocy zdemobilizowanym.
Lwów, 22 twibtroa.

Od chwili Patniętnea w r. 1918, k ^ d y  mło
dzież peffska prrw ała  za broń, by zrzu-cić jarzmo 
najeźdźcy, zwartym murem stanęło społeczeń
stwo potekifc, otoczywszy żołnierza pcJskiege1 fa-o- 
skJiwą apśdką. Do ostatnich wypadków na froncie 
— społeczeństwo wytrwało w pracy, — putnagor 
jąc żolnierzoYŚ p:feldarnu. Żclnierz polski czul na 
fro n d ą  źa z nim współdziała cały naród, O tę 
zbiorową silę narodto pokruszyły słg wszystkie 
wrogie zapędy wroga... z

Rozpoczęły się rokowania pokojowe; zaczęto 
zwadtrać żołnierzy. Kiedy szedł żołnierz na from, 
zdobiliśmy «o kwieciem, grała mu muzyku, rvdpro 
wadzały tffumy, płynęły m odły na jego inhencyę. 
A jak w racał nasz ż^łaieiz z frontu, 'tuż Zwolnio
ny1? Szedł odarty z  munduru, często w  łachnia- 
naćb, bez grosza w kieszeni, puszczany był na pa
stwę losu. Żołnierz' patski nie skarżył się w  ir. 1918 
kiedy -stal na placówce głodny i obdarty, kiedy w 
r, 1920 cz*?sto ua frept jechał bez kuchni i zapro- 
wtan-tiowanla. Kiedy musiał czasem umierać z bra- 
ku pomocy lekarskiej lub środków przewozowych.

Kiedy jednak po krwawych znojach zdarte z 
niego mundur i puszczono na pastwę bsn , — sły
szało się takie ibłuźniercu słowa — że żołnierz

ctó pewnymi narwet rezultatauii, dość wspom
nieć pogrzebanie projektu kolejki szczyttorwej 
pod Swtmicę, sprawę lozszeizdn^ wywozu 
„Kraków w dc.lrne kościeliskiej", sprawę 
wybudowania hotelu nad Czarnym Stawem 
Gąśera&cowym — w  końcu jej działalność w 
kier itr  koi o>Tirotny żywej przyrody orau kraiJ- 
ob^azai prze'? wytdawarre krótkich odezw: Nie 
łamcie iTrib; nie kupujcie szarotek, nie za- 
śmecajcie gór; szanujcie ciszę i majestat gór- 
■slci i t. d. Naoigdł jednak sekeya opłtrony Tatr 
nie osliągnęla wybitnych rezultatów; a nie o- 
siągnęła i P e  osiągtnd dlatego, żc całdj spra
w y nie można poedaiwić, że tak się wyrażę, 
na Ootrżu miecza. W memoryale swośm za
znaczyła Seikcya, że z Tatr można tUwoizyć 
tylko rezervrat niezupełny, bo w mektórych 
ezęściarh Tatr istnieje pewna forma gospo
darki. ludzkiej już od w  eków .(pasterstwo i le
śnictwo).

W tak‘em postawieniu spraw y tkwił bląjd 
zasadniczy. Całe Tatry — jaik w adom o — po- 
s;adiaj4 tylko 15 ktn. sizerokośai a 52 km. dłu
gości, zatem mafią powierzchni około 1000 
km. kiw. Z tego do Polski należy ty t o  jedna 
tnzecia część, a więc 300 km. kw. By naród, 
posiadający państwo, któremu się rokuje mo
carstwową potęgę, nie zdobył się na wytkup- 
™  tych 300 km. kw. skał, nieużytków', tu i ow
dzie tylko .porosłych praiborem lub traw ą? 
T atry , o ile mają pozost: ć bezcennym skar
bem narodu pcfekeigc, m-uszą być własHiośok. 
publiczną i jako prawdzW y slcarb chronione 
i strzeżecie prcez lunid, którzy wartość tego 
skarbu rcizunieją i oceniają. H a  renigroszó^? 
i dla zanieczyszczaliących Tatry spacerowi
czów wstęp do T atr powinie® być wzbrouio-

t

We, „797

pcfcfcl po dco&csodna tSańa m  tm odą 
kulę cbować wa Aa - na slebio — bo s>Toczeń 
stwo kiody poorani© się bezjdecaae u* iwych śmie 
ciadł, na d Jszj los ofctrodcy jest obojętne. Wcjr 
sko w picswtsziet cbwŁ me pont/ŚlaŁo o iean, co 
dą (robili d  nagóe cłnleast, * społócaeństwo pic 
pomyślało o te a również.

3ła usprawi^wiem e Mrzieba podać 4o chybą 
że bieg wypadków postępował z  tak błymrawiezs- 
ng.' szyfrbońciąf, ie  spcłecztfssuwo nie było w stanie 
ofoljąć ■ogromu całej pracy,. Niektóre tow arzyska 
je drak pośpieszyły a doraźną pomocą zd.etn'biii- 
aowaoym. (Braca ta jednak w  earodkai cłtyŁla 
oehi. Towarzystwa działały bez ror-zamienia, da
jąc zapomogi w postaci odiibiży. bielizny^ pieuię- 
<fer. To też znaleźli ©ię i tacy, którzy w  czasie woj 
ny nauczyli sae w , zyskiwać, tetą naszą nóeaKSga- 
niz(Tw«na fSau-frt)pię,

Zrozumiała, że żołnierz mafięcy puczucie, bouv 
ra i godności żetoierskie.', nie korzystał z  takłvj 
jałmużny. Dawano gdzleniajdzae ł pracę, ale 
oawaro war cków umieszczeni.'^ aidcc i >a si, c re  
chybiła ceau,

Obecnie mobfliza-eya postępuje w coraz szyt> 
szesn tempie; szeregi zdemebiizow«nycli ceraz 
bardzfefi zwiększaj; się. Wraca mKdncż do mur
ki i pracy zarobkowej; z licznych szeregów, ni»- 
Sifcty. ryŚro już garstki. .Wiefu pozosrJatA trupami 
swymt wytyczając granioo Pcfisiti. opJSeczuastwo 
(Dotychczas iileparLSzrne trwa w  ewej obcźętno- 
ści <dfia [teł młodzieży, która sama musi aomagać 
się porodcy. urządzać wiece, pochody. A prmaeź 
ta m t' dzhtó, to najlepsza i 'Miaratefisza część 
narado. Społeczeństwo nie zdaje -sobie sprawy z 
tego, że do biur wolnych zawodów, handlu i prze 
myslu wcięta się niekiucty obcy, wre® na wet ży- 
w'oł, Moaziez zad, która wńma tam « anęć. dziś 
błąKa się bez pomieszczenia 1 środków dc w rzy- 
mania. ■ ■

KoanH«t Obrony Państwa we Lwocwie finż raz 
pc-djął ankietę w sprawie zdejmobifizowanydi W 
tych dniach o obędzie się saeisze zebranie. Nale
ży prztadtem noinifionmować spoteczeóstwo, jak sra 
yyigfladać ta ponioc zdemobifizowańym. Na pierw 
szant powiedzeniu przyjęto jednogłośnie wniosek 
następasiący: wszystkie Towarzystwa przystą_>ią 
a i  wspótnej:. jednolitea aikcyi. Pierwszym aHen, -defi 
pomocy, to otwarcie schrojifeka dła sjdemobateo- 
wanydi-. W schronislm umieszczoną będzie gc^o - 

■llimi—ftl III silił Hi IIII— ■ W M M I I
ny. Jest to pizyfbyłek puzyrody, w  ktćrym  
w  peJuym MalsSai zajaśniał cały jej tuafiiestal; 
groźmy v  <fe:Jd ,. poryw ający swą pięknością 
i przygnSafający zarazem potęgą żyrwćofówi. 
W  Tatry me idzie s ę  na odpoczynek, albo na 
beztrośką radość, tam idzie ślę po tnytsj. po 
natchrśeof:e, po bolesną roaknsz tworzenia. 
T atry  'to nie kinematograf, ale naro<towa 
świątynia, w  której się płodizą i rodzą eieto Or 
ty  kifltury narodowej.

Korzyści materyatoe, jakie T atry  dać mo
gą v  stosunku do imiych ziem PoMr1, są pra
wie irówne żeru. Natomtiasf korzyści idealne 
są ute do ocenienia. Gospodarka w Ta«rar9v 
choćby się odbywała nawet potd a^pjcyaini 
Ochrony przyrody na niekorzyść narodu 
wyjdzie, niż na korzyść. Stąd toż stwarzanie 
z Tatr podrezen atu nie o s i n i e  pnsądai|ych 
rezultatów, i : .

Rezerwatem zupełnym o znaczny p rze
strzeni powinna] być w dalszym ciągu jakaś 
część puszczy »b ałowic&kiej. Projekt ten nre© 
azywistowa ^PbecDie pod pr^mociłtcówem p ro t 
Sizafera Kdtoiisya Ocferony rmzyrody, fctóra 
miała już na ml^scu poczynić studya przeo- 
wstępne i wyznaczyć punkta graniczne dla 
więtezego reszerwaitu leśnego w t^  puszczy, 

'Prócz tyicłi, iako mniejsze rezerw aty w y
mienić należy rezerw at lasu cisowego w  
Kniażdworze pod Kołonryją, rezerw s t, cełesn 
zachowania przyrody np. aiepow ei wwbrze-
źiiięś, puisfcylhnieii i t. d. Rezerw at przyrody s t>  
p-owej mógłby być utworzony na Podolu na 
silyntityah w pofowie XIX. wieku stepach
Patałachy, luiędzj^ Demyrowera a  M3cufi(b»-
EU*. * . ł

(Dek. tu s ij. ..
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te. Otok scnronrnsfca Kwraniaowaoe ordzie Koro
iJoiredalctya. pracy.

Do 4ej aSkcył winno przystąpić wojsko, władze 
rządowet cjwiłne i cate społeca/ońs,.™.

Do biura tego wtarno się zgłaszać wszysfflde 
posady rząuav ® i prywatne. Hasiem naszem musi 
być, że pierwszeńsi wio na każdiem pote pracy ma 
zdetmoWlizcwany żołnWz paisKi. Akcya musi ao- 
iąć całą wschodnią Matopołskę. Do biura pcsredsniC 
twa pracy winny być zgłaszane dary w ziemi o- 
i az ziemia -na sprzedaż. Kresowa ziemia polska ty. 
!e> razy zraszana krwią polskiego żołnierza, winna 
dbecnie głównie przechodzić w jego ręce. Jest to 
braca daMosłteii wartości, i tu musi .wysilić się oa- 
'a energia sp Męczeństwa*. Nie czas nam jeszcze 
poczywać na laurach. R acę  tę prowadzić będzie 

fiy nie tylko z pobudek wdzięczności, ak  z tego 
rozumienia, że w tern l'&ży najistotniejszy nasz 
uteres uarodc.wy. Młodzież nasza stanąwszy ha 
wizys/^.ioh' posterunkach pracy oędze bczwzsglę- 
Jmie oddaną idlei państwowości potskiieu. INic talk 
ni® zapala ihłodizEelży do initenzywneti pracy, lak to 
rtrzekmanie, że społeczeństwo otacza ją opieką. 
Warunki jej tylko dajmy, a zobaczymy, iafk mito- 
ilzież ta zabiorze się z zapałem do pracy Zapraw 
dę, jeżeli u każdego warsztate prcy stanie wi. Jfu z 
I eo młodzieży b. obreńców naszych, nie trzeba 
lądzie miii tary zacyi ani sądów doraźnych. Dar 
v»y żołnierz polaki obroni Ojczyznę orzeJ we
wnętrzną anarchią.

Wierzymy, że Lwów, to kresowe miasto, za- 
■iąignąwszy największy moźi* dług wdzięczności 
wobec żołnierza, pierwszy podniesie hasło r.atov 'a 
-ia naszej rnł dzieży. Najtrwalszym i nateodmtea- 
-zym pomnikiem czynu orężnego dziś w  (Polsce — 
to zanczpveczienie bytu t&iyrn żołnierzom.

Elżbieta Rudnicka.

Z  D ^ ł A .

Jeszcze coś z ekunoml.
Lwów, 23 kwietnia.

Otwarcie przyznaję się do tego, iż na ekono
mii zupełnie się-nie rcrźurńrerh— uczkolwek <j*ien- 
.'tpkarz powte&n się rozumieć na wszystkiem. „Na
wet gdyby się na wszystbem nie rozumiał, nie 
,.owin.e*n sę  do tego przyznawać. Jedfiakże moje 
skiona ości i sympatye literack e tak mnie w świe-

■llimillillliy■Hllil lllll III ttBjWUliaiBI

18
jAN GELLA.

ROZMOWY O MIŁOŚCI
M io n  i Z o fia .

(Ciąg dalszy),
Helena* Bo jestem jej zupełnie pewna. 

Zofia jest nie <to zdobycia.
Wiktor; To jest właśnie pnzedm otem na

szej dys/kusyi. Pirzypnśćmy, że Filon rozpo
strze wiszysdcie zalety i w szvsfkc fortele, w 
których ‘pomysły go wyposażę, że mitfroma- 
Jzę Łjszyialbe .okoliczności, przemawiające ma 
ieSO konzyść, że będzie p biadał wszystkie 
1'fArnioty, jalk'e Zofii impooują w inężczyź- 
rwe... J e ś i nttmo to p  mitenka nie zechce obda
rzyć sjo swoja sympatya, *cśV; mu nie ulegnie, 
to dowód, że s>lę w nim dhyiba poważnie za
kochała.

LI Menu.: Powoh, powoli. Talk u Pana pa
radoks goni paradoks, że &'e mogę Nadążyć 
tym słoikom. Jeśli tan ue ulegnie bo dowód, 
że go kocha?

W?ktor.; Nie, jeśL mu n'e ulegwe nigdy, 
to wykluczam Bbe-to 'e. Lecz Jeśli rrai nie po
zwolił bodai na coś niecoś. ,

Helena: Odyby była zakochaną, to wła-' 
śpię by poziwoUWa,

W lkt°r: Myta Pani. Inf bardziej ko
bieta pragnie dzyfiejs rtrłośd, tern bardzei od
suwa .•chwilą ł't€ci zgody, w zrotzulm alej oba
w ę . że poptewnż wszystko ma swój kres n*jfy 
odzowuy, te. co sA •. bku .się zacznie, szybko

 WtlAZETA WiŁy^JORM1*.

d e  sikunomicaiytm „skc-mip.jmftotyafy^, ,Jż żaden 
przemysłowiec ani handlowiec artykułu ekonomi
cznego z moim podpisem n.e przeczyta-

Co do tego — wyznaję — będzie miaj zupełna 
słuszność, pozwolę sobie tylko przypomnieć, że 
czasem i śłopej kurce trafi się Lam o

Wszystko to, co można powiedz eć o trudno
ściach i niedostatkach naszej pron-ukcyi, umiem na 
pamięć. Wiem doorzr, że brak surowców, masz yn 
i innych rzeczy, że warsztaty są zdekompletowa
ne, że granic teszcze nie otworzono, że 'wałuta — 
i tak daiej.

A mimo to powtarzam:
Niedołęstwo nie jest niczem iimetn, jak tylko 

.niedołęsiwem.
Naprzykład:
Wieś, mająca: wprost niesłydiane pieniądze, 

potrzebuje pewnych przedmiotów zbytku. iNie jest 
to zoytek w całem znaczeniu tego słowa, iecz pe
wien ko,nport, jak w  .przeciętnych domach buiżua 
zyjnych pakował, dujmy na to,, przed dwudziestu 
Pięciu laty.

Przypuśćmy — łaimpy wiszące 
Elektryczności ani ga^ai wieś jeszcze nie zna 

i z»ac nie może. Przypuścimy jednak z łatwością, 
że zasobnemu cołopu 3&t>r,ie s ę już znudziła mała, 
kopcąca, kuchenna lampka naftowa, której dotych 
czas używał. Chciałby mieć lampę „piękną"*, o- 
czyw.ście w śzącą — ze względu na dzaed. Tych 
lamp setka i tysiące są w  domach miejskeh, zwła
szcza w tych miastach, gdzie ustaliło się już o- 
św:etlenie elektryczne. : gazowe. Względnie przed 
s ęb orczy człowiek mógłby bez trudu wydobyć te 
lampy ze składów rupieci, zmontować i zasypać 
niemi jarmarki. W  następstwie sprowadziłby do 
m ast tyle a tyle wagonów zboża, jaj, mada ito.

Druga rze-’®': Dewocyoualia czyli o tjazki świę 
tę a tafcbe i nieświęte. Cze^iś przecie ton chlup 
chałupę chciałby przypzd bić. Obrazad święte pirz^ 
wożona dawnieg z Csecn, z Austryi, iz B aw arji — 
dziś moznaby je zacząć wyrabiać w kraju. Aż nad 
to ddbrzie znam w szyside „ale“, z jakiumi na tym 
teTenie można się sp tkać! ^Nie mamy maszyn**, 
„d^e fan bendruckU** ,u nas robić nie umiebł — alei 
czy istotnie tyłka w Czechach można ,cn „dneifar 
bendi uck” produkować? Dafc|j: Mnóstwo ludzi siu 
żyto w  wr jsku — chcieliby nrieć portrety .swych 
dowódców' popularnych genei ałów, „widoki bitw“ 
a bodaj per .trety polityków. Sądzicie, że Złym kir 
taresem byłby tak zwany otecdruK, przedstawia
jący prezydenta ministrów p. Witcsa lup też ja-

by s ę też I skończyć nwisiało. Woli w«ęc nie
raz cieszyć sę- tiadz ea;̂  szczęścia, m ż SJitu- 
cić myślą, że już przem n/ęło.

LeOu; Ach, ter aż dop ero widizę. de k o  
b e t pragnęło cieszyć s'ę tą ncdiziegą w s to  
suokju do minie przez całe życie, stale odrzu
cając motfe uisługL

W ikto .; Jest to jedeat z tjxh  żartów L eo  
n’e, o kitr>r3''ch sam autor nie wie, że kryją 
.■niieco prawdy. Jeśli, uie było ze strony tych 
Ptań saTtymentu, to w każdym razie było u- 
w-elbien e wczucia, które ty nrałeś dla nich 
J chęć zidcłhiowiaimia go jak najdlużc-l. w popu- 
łamem, choć n; e zaiwisze trainem ' przypusz- 
czenau, że nrłość mężczyzny kończy sę  z 
liiwiłą naip.i odzenża jej. Me kończmiy te u- 
tarozki nu boku. blkorn Pam Helena się tak 
#ecilrpPYvi, rzucam ,rękawr'cę.

Helena: Pcidnciszę ją. Zosia w erzy  w ma
łość od pierwszego spoótnzeuża. Ponieważ zaś 
me przypadł' solkę — jajk się okazuje — do 
gustu cilrazu, uto podzieli więc jego uczucia,

W -kt°r: Pat ma Zofia, jest aa szozęśce
tak młodą, że zimienien® poglądu na te rze
czy  wcale jej nie przyniesie ujmy.

Helen3 1 Kocha swego narzoczomcg'0 szcze
rze ' serdecznie, jest to bowiem jej pierwsza 
mailaść.

W iktor; Tern lepiej, ma więc jeszcze 
cza* i m:a>sce w życu  na kilka imniych, bez 
narażenia s ę  na zarzut zbyt wielkiej am en>-
ności.

Helena: A więc zmieniam zduni’e. Kocbai-
łd uiż paroilcrotnic, ale przekonała się. że tyico
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kąś cbarakterystyczną scenę a żyda:? I pro
szę — dlaczego tego nie robie, dlaczego czekać, 
aż na.m to po swojemu arcbUą — Czesi? Ta są 
pnzecie mSiony, które leżą i czekają, to są przeue 
poir23eby serca, uczucia, patryotyzm, dumy naro- 
OiOwej — potrzeby niezaspokojone a aż uaizjyt zre 
zumiał® i uaturallnie.

A to same można powiedzieć ii o innych rre 
czach. ChK>p potrzebuje firanek, muiślinowych i ma 
iervalnych, serwet na sti ły, na '(łóżka, gdauteryt 
btidaii gipsów Aj \  różne inalownue psy, koty, figur- 
lid), dalej wazoników na kwiaty itp. Weźmie wszy 
slko, oo uchdd'„iło m  piękne w małcmissaczańskiei 
rodzinie dwadzieścia pięć łat temu.

Pardon! Bjmajmnie, n!e twietidzę, iż należy, 
fabrykować dla niego talką ohydę, jaka w  tych sfe, 
rach i w tamtych czarach nazy wała się ^galante 
ryą“ — ntówię tylko, iż potrzeby kosmifanto na wist 
wzrosły i że konsekwentnie powsiaje na pewien 
towar pnuyl, którego dawniej nie było. Uczyniemc 
mu zaa-G.ść jlest popr stu naszym oŁowiązkittk, bo 
jeśli my 'tego nie zrdbimy — zrobią to oczywiiście 
inni, gorzej od na.% ni© w prisfldm duchu, ate za ta 
z wielkim zyisfkieira cJa własnej jJesaeni.

Tors.

0 nową granicę na Spiżu,
(Korespondencya własna „Gazety W icczonteri.

Nowy Targ, 19, kwietnia.
Wskutek pogii/seac, jmcoby rząd polski wza- 

m am za Jaworzynę spiską odstąpić diciaf Cze
chom dwie w s, na Spiżu, N edzice i Kacwin, wy- 
słai.o w iych dniach ao Ministerstwa spi.aw za
granicznych imeniem Sp:iaków i byłego Narodo
wego Komrtetu Sp;sk ego protest. Drugi mernotyal 
otizymali również zastępcy rządu pdsl lego pizr 
rokowaniach z Czechami w Morawskiej Ostrawie. 
Protekf zaznacza, że wyrok koal cyi. oddający w 
lipcu 7esMe®o '-oku Czechom obszary spiskie i >  
rawskie, zaludnione przez poltkicb górali, był krzy 
wdzącą niesprawiedliw(*ścią. L-udność spodziewa
ła S y, że komisya ^climitacyHia aapaawj choć w 
części krzywtóę i przyzna Polsce przynajmniej w 
całości te wsi, które wbrew wszelkim logicznym 
zasadom podzielono między Polskę -a Czechów. Do 
n ch rależy na Oraw ie Lipnica W efka której za
chodnia część przi padła Czechom, oraz na Spiże 
Jurgów, którego pi zys ółok Ja-worzymę włączono 
do Czecho-Słowacyi. Tem większe iOzgoryczenie

obecny jej nau-zeczotoy jest napraiwidę goetzjen 
ucructe

W iktor; To świehrtie. A zatem na pcdlsita- 
■wie ainadogi? z  teitwoścrą zmzutm-e, że i tym 
razem padła ofiarą złudzenia i że naprawno 
wiaô t jej m łośc’ jest ty-Iko F¥cai.

Helena: Dańmy spdkój rym wękrętom, 
Lepiej n'etóh Pam powie, w  jakiż sposób om 
zaczinfe swój podbój. Jak weźm-e sfę do tego 
padwiażauia drizwi: połwiaiżijie, czy żartiń)11 
w !e? t

W kłor* Zaraz Patii odpowiem, ty&o po
proszę jeszcze o parę szczegółów. Czy pa1 
niedka nie flirtowtaiła z nim mgtry? ’

Helena: Nigdy. N e zw racała na n*eg» u-
wagf.

W iktor: Ale flirtowała w jego. o toanośd  -
z ininyim1?

Helena; Ile się witezie.
W iktor: Dcstonade. Zatem czemśś gio wys

rożmała.
Helen2': W yróżniała? Bymymr^ej.
W iktor: Owtszean. Skoro wśród tyftf. któ

rym kręciła głowię dte soortu, jego jednego 
zostawiła w  spdlcoju, to znak;. żę bezświado- 
m?e rezerwowała go sobte na lepszą grę.

Helen3 : A ydęy owszem. Flirtowała! i
nitm tak po«r pass er le temps.

W iktor: To doskonale, nirłuiląc z nią nie
gdyś, będzie m’al możność powołać się m  
swe zabiegi ówćtzeisme jako na dowód, że jpż 
wTtedy miał dla nfej uozacie.

(C  d. n.)

■/
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spotyka teraz porali, skoeo konnsya cbc*» «rv*ą- 
ozyć do Porski oderwane skrawk. d e  wzamian
za to pomaga się rwrotu dwóch bogatych i pięknie 
położonych wsi aa rzec* Czecnow. TJka wymianą 
naraża żywiej polski na Spiżu na liczebne ™nnie}- 
szenie, naraża znowu a: łka tysięcy polskich dusz 
na czechizacyę. Prawna, że Jaworzyna wraz z ka
wałeczkiem Tatr i lasami jest maioryah. e dobrym 
nabytkiem, nie można gb Jednak opłacać -ku>zami 
polski emi, Stan pilskiego posiadat a na kresach 
jeszcze bardziej się skużczy. MemoryaJ podnosi 
materyalne'sprawy calezo Spiźa i obu wymienio
nych wsi przez oderwanie od Polski wreszoie zar 
znacza, iż przez odcięcie Niedzicy Podhale straci 
jedyną dziś drogę jezdną na Spiż,, a rząd polski 
będzie masiał w najbliższym czasc btktować no
wą, gdyż w przeciwnym razie przejazd odbywał
by s ? przez czeskie tery tory um.. Ponadto sprawa 
regulowania górskich potoków, Jak to wiemy z 
dotychczasowego doświadczenia z sąs-edrtwa z 
Węgrami, Jert bardzo ważna i łącx> się z posiada 
niem dobrej granicy. £,

Wieści z Wcłynla.
(Od naszego korespondenta).

Łuck, w kwittuiu. 
GAZETA ROSYJSKA NA WOŁYNIU.

W  Równem zaczęła wyr-hodDć gazeta w ję
zyku rosyjskim p. t. „Wołyńskie SIowo“' pod re- 

.dakcyą p. Grzegorza Petrowa. Na razio wychodzić 
będzie co wtorku i piątku.

WOJEWÓDZTWO W ŁUCKU.
Nowo zorgap zowane województwo w Łucku 

funrcyouujc nie bardzo ^prawnie, gdyż doteli w .e 
odczuwać się naje brak ukwaliii&owunycb urzęd
ników. Wojewoda KrzakowsLL, wybitny prawnik 
i człowiek o weŁkie! wiedzy dokłąda wszelkich 
starań , ażeby puścić w ruch cały aparat admini
stracyjny i zaprowadzić porządek, jednak tna być 
tak zniechęcony trudnościanii,'że nosi się z zamia
rem ustąpię? a,

NASTROJE.
I udiłuśc tutejsza sarnie się z z-aniąnieni do 

władz eolskich i przy każdej sposobności mani- 
'sstuJe swe sympatye do Połski, z którą zi c&ztą
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PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłtfmaciyla z ang!e>*kle<fv
B B . N Z U F E L D Ó W N A .

(Ciąg dalszy).
Kaczego uiigtdy nie pbńtyśiał o tóm, iże mat

ka może .opladć życiem narodziny dziecka? A 
może i myślał? Patmięial dobre^ rc zmowę z i f -  
lores, gdy opowadała mu o pobycie w San Leren 
zo. Wówczas przez cłrwiłę był zaniepok joiny, my 
ślał o śmierci w związku z narodzinami. Ale wnet 
myś" tę odepchnął. A nawet wówczas napewno 
powdedział $:bie w duchu: „ Talka rzecz może się 
zdarzyć, ale nigdy Dalo-recie, mojej żonie, kobie
cie, którg tak gorąco kocham i która- była moją to 
warzyszfcą przez tyle iąt.

Teraz stanął ciko w oko z tą  okrutną możli
wością, Myślał ustawicznie o tym nagrobku na 
Campo Santa krśdoła San Lorenzo, o matce, któ
ra leżała martwa i p dziecku, które szardjŁ, ja za 
ręko, o sławach „Maman dort".

Gnany -tą myślą, zerwał się i zaczął nanowo 
wędrówkę z pokoju do pokoju. Umysł jego był go
rączkowo czynny. Zdawało się, że czarre myśli 
chodź'3 w raz z nimi, dotrzymują mu towarzystwa 
z  usilną sk\t'apliwością, przesuwają się wraz z 
nim przez wysok e drzwi, stoją z nim przed obra
zami, nask/chując wraz z ni.ni! pode drzwiami no- 
koju, gdzie leżała w katuszach kob:cta.

A gdy noc? zapadła, stado m #!i zwiększyła 
isię. tak, że znalazł s'ę. jc.kbifjw tłoku ruchliwych,

jOAZCTA WtEC3iOia<Aw.  „  ^

łączą Ją wspóv.e losy od 350 łat, iZręowto próby 
prowodyrów ruskich * Majopołski wschodnie],
szerzenia tutaj agtacyi, paraliżuje iiależyde poli 
nya państwowa na. oefa której stoi Lwowianin, 
kapitan SłupnickL Skup^iowo o<Liawh» się szkoły 
ludowe i śrecmie z  mieszanym językiem iwyftfia- 
dowym.

J >  r f T
PETLUROWCY.

W  ostatnich czasach roz-naięli tuta} drtść gor
liwą agitacyę emisaryusze U. N. R. Skoro ona jed
nak poczęta p.z/bieTać niupożąóane rozmiary, w 
sposób grzeczny, iccz energiczny nsuńęto ich z 
kraju. Na czele wołyńskiej Inspekęyi etapowej 
stoi i bardzo gorliwie czuwa, >ównież Lwowianin, 
major Raźny.

Ze spraw ruskich.
Lwów, 22 kwietnia.

‘ WSPOM SiENIA HISTORYCZNE.
,Ridnyj Kraj" przypomną, że właśnie mija 

pierwsza rocznica polsko-ukraińskiej ofenzywr 
na Kijów i twierdzi, że kr^w pizeiana wspólnie 
przez polski uh i ukraińskich żołn i en.y na wiosnę 
19A) luku w  imię daltko idących koncepcyi i idei 
nie może przepaść mamie. I Juz dziś aj widzimy, 
że nabierają iaec te cor^z większej siły, przenikają 
zwolna w masy m wet na gruncie gal cyjskim, o- 
bejmują coraz szersze koła i muszą być w odpo- 
wiedn ej chwili zrearzowane, bo tylko one zapew 
nią obu narodom obustronne korzyści i dad&ą im 
możność rozwoju wszechstrouuego.’ Ooa naitdy 
pawinn5 postamr się o to, ażeoy kreT" polska i u- 
kraińska, przelana wspólnie na stepach ukraiń
skich. nie poszła na ntarar lecz ażeby położyła 
podwal ny pod sprawiedliwe porozumienie i współ 
życie dwóch namdów w  ich wspólnym ir <resie.

ECHA snSK U  RUSKIEGO.
Aresztowanych w  grudniu z r. ood zarzutem 

zbrodii’ zdrady stanu studentów gimnazy ap ukra
ińskiego, wypuszczono juz z aresztu śledczt*o, a 
śledztwo zastanowkmio

PAMIĘCI DRA IWANA FRANKL
Z ipowodu piątej rocznicy śmierć nar*’tkT.rę- 

gti poety ruskiego, ś. <p. dra Iwana Franki, zorgani
zowanie we Lwowie specyałny komitet, który zaj- 
W  WWW I I I I I I W W W M — M W —
otulonych w czarne opończe puStad, o straszryrh 
prżysłoaiętycn obliczach.

Z jakąś przerażającą obojętnością, z Pokład
li uścią zimuą i dtrcbL-zgową. przodstawiał sobie źy 
d e  bez Doioies. Umarła. Sypialnia jej była pusta. 
Wszystrifc rzeczy, które służyły jej do użytku, 
stały na swoich miejscach, pokrywała je corąz 
grubsza warstwa kurzu. Suknie jej wisiały w gar
derobie i wycboiz ły z mody. Kapelusze spoczy
wały w  szufladach { pudełkach. Jakaż cisza zale
gła w ipokoju! W jej bawialna fortepian był zam
knięty!

W>zed!ł pcck-jm do tej bawialni, starąl, rozglą 
dając się i mówiąc do siabie: „Ona umarła. A jak
że taż tu wygląda?" Wzrok jego spotkał się ze 
starcem Lenkach a, takim żywym jeszcze, Giociaz 
Dolores umarła. iPatrzył wciąż dokoła, caując, te 
tu czegoś brak. Naraz przypomniał sebie. Obraz 
„Donna guairdau-do Li mare“ był iier.az w jego bi- 
biiotece. Przyszła mu na myśl rozmowa, w związ
ku z  tym utoraaem. j kitares zażądała, żeby go za
brać z poxoiu. Powiedziała ■ ,.Weź go, jeżeli 
chcesz". On zaś odlparł: „Co! Czyż mam tnieć 
wszystkie rzeczy smutne?" Aie (wziął obraz i za
chował go.

Wszystkie rzeczi Gdyby to była
prawda? Gdyby Ks mu przeznaczyć ciężkie przej 
ścia i smutkii? AJe iraz jeszcze osobliwy i niewy- 
tfómacz-uiiy optymiztm wrócił doń na chwilę. ,,N'e“, 
powiedział sobie. ,.Iimi mężczyzn' mogą być na ta 
ki P s  skazani, ale ja!... niepodobna!"

Niemniej niezwłocznie patem w' dalszym cią
gu -wyobrażał sofe-e szczegółowo sweje wdowie 
życie w Rzymie: przobudzenie się zrana bez Do
lores. przerażająca wolność, nikogo do naradza
nia się. jak spędzić dzień; kawa wypita samotnic.

Hf. 3797

mie ńę onządzemcm odpowfeduiesj uroczystóśoi w  
dnia zgonu jego, tj. 28. maja br. o-o Lu owić,

UROCZYSTOoĆ W WINNIKACH.
Dnia 23. bm. o godi. 3 pepo. odbędzie się 

fksmrmacya i pogrzeb 16 strzelców i porucznik* 
Iwana Worobca, którzv zgńęli na odcinku Wiopik 
obok Lwowa. Zwłoki złożone zostaną aa cmearta- 
nm w. WłmuLacb

BRAK TEMATU.
Pismom ruskim zabrakło tematów do artyku

łów polityczmycn bo wypisały się już zppstale. Za
pełniają więc swe szpalty opisami uroczystości 
szewczenkowskich na prowmeyi. Ostitnlp czu- 
pirrny dc niedawna „Ukr. Wsmyk*4 zamieścił pop. 
czenia dla swoch czyte’nlk6w, jak ma*ą się za
chować w cerkwi podczas nabożeństwa. Artykuł 
nadawałby s !ę może dla jakiegoś „Fparchiałnegu 
Wistnyka", lecz me dia gazety poiłtycaiej.

Z prasy rosyjskiej.
Lwów, 22 kwMuta. 

sno MILIONÓW Na  BOLSZEWICKA PRASfc 
ZAGRANICZNA.

Oeuftralny kcmitpt partyi komunistyrznefi wy
dał 500 maJSottów carskich n&M na załai^oie zą 
granicą nowych bołszewickich a  ganow.

BUNT ZAŁOGI „I OW. LENINA**.
Z Moskiwy donesią, że w Oreubtirgu po  

wstał bunt wśród zwiogi pociągu pancernego „To
warzysz Lenu“. Załoga pociągu ^arrtkuęta się w 
wagonach, skierowała pociąg do twlesrdzy i pr*ez 
trzy1 dm ostrzieiwała orenttmr.sk'e koszary i &edzt 
bę czeretzwy czajki. Oredbuirg zc-siał dość n a -  
cziiie zwszazauy. Gdy sprowadzono do Oren- 
butrga krasnoarmseisiki^ oddziały I truue pociągi 
pancerne, komenda pociągu wysa ̂ ziła po ciąg w 
powietrz0, a  sarna ukryta się w  orenfaarski h 
stepach.

Jak żyją funkcyonarynsza 
sowieckich urzędów?

Lwów, 22. kwietnia.
„Weila Ross.*8 zsm ^ jc za . cyfiowo dane, od

noszące się do końca iroku T920. Mówią one o rtra

przechadzka, powrót na drugie śniadanie w ' $&• 
mętności; wiiokące się popołudnie, berbafa be® De 
lores, siedzącej obok niego i napettniąjącej Jego fi 
llżankę; zapadame wieczoru, oświetlanie poko. 
jów, godzina obiadowa, cisza, grobowa1 ctsza no
cy. Dreszcz wtstra^snął jego postacią. We zniesie 
dlłużetj tej wizyi, przeSladntjąicej go z tak? zimną 
ścisłością! Niepodobna, żeby go czekało tald* 
życie!

Myśfl jego ubsciałai nagle om dziecka. Jeżami na
wet utrad żonę, pozosfłanifli mu dziecko. Nie bę
dzie już nj?żc-in, alle pozojiaoie mu życie odea

Ale teraz on. który tek rozpaczliwie pragnął 
dziecka, co ti się przed myŚą pozostania sam u* 
sasn z dzieckiem, które zabiło strofa matkę. Brak 
snu, dręczą-.J" twepokój wycze^ywaif jqp> slły- 

Druga noc n^id Dolores zapadła do lo t, niego. 
Ciało jego zaczyna*o e rrpieć dotkliwie, skutkiem 
bolesnej i posępnej działalności ducha. Stąd może 
ogarniała go teraz ńm iertelna zgroza, na myśl, że 
jest ojcem dziecka, które stało się przyczyną tai- 
kich katuszy Dolores, .katuszy, które nie usfc”Wit3
i które mogą zakończyć się jej zgonem. Naprćżms, 
mów ł sobie, że tak być musi z wyższego wyro
ku, że to jęst tajemnicza praca Przyrody, te  to 
potrzebne — do czego, nie wiedział ani wiedzieć 
nigdy nie będzie żadon człowiek na tym śwtec* 
— że służy jakiemuś ukrytemu celcrwl Napróżsm 
uanawal zupełną niewinność maleńkie} dzieciny, 
która spała teraz spokojn e, gdy sen z jearo powiel 
uciekał. Zgroza nie opuszczała go i stawała się 
coraz potężniejszą, aż wkońcu zrodziła się myśk 
„Jeżeli Diloretta umrze, znienawidzę dziecko, 
moje dziecko."

(C. d. n.)
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n isvJo£«nła bcbj&róów eowsddtfl Rasyc
»y. produktów byty następując*: ^ud m«fcl 

i udniu 1920 r. kosztował aib. 20.000, pad jagieł 
o rb. font maila 1500 rfc-, la k  chteba 150 rb„ 

:it mima 600 rib, tent soD. 200 ifc, (kwaterka mle
ka 700 irlb, 1 Śaja 60 rib., 1 pomidor ć rb.

iPr*sy pow żeś podanych cenach 'wynagrodas- 
iiia urzsędtników } służby by^y następując®:

Zawiadowca urzędu gidberniatnego pobierał 
miesięczniie 3000—5000 ri5x, podległy mu zawia
dowca 2400 rib., sekretarz oddziału 2012 rib, refe- 
feat 1900 rib, mias^yswstka 1600 no., registrator 
16C0 fb.t dozorca, łcuryerzy po 1200 rb.

■Wedle tego, najwyższy urzędnik gitbftrnklny 
sowieckiego rzędu pobierał 3000 rUbh miesięcznie, 
czy$ 100 'do 150 rib. dziennie.

JeśB zestawi a tę .ptowy ti&as cyfry z  owand 
produktów np. chłeba, to zauważy się. iż pensya 
owa nie wystarczy nawet na kupno funta chłeba. 
Najwyższemu urzędnikowi nłe pozostaje nawet 60 
irubi! dziennie, Nte mówi tóe i\& nawet o tych xńtr 
szych urzędnikach. którzy -pobierają 50 d o 60 _rh> 
dziennie. Smakołyki, frak chleb i masło są dla radli
zupełnie ntedustępu*. ___

Istnieją wprawdzie w Rosyi tanie stofownse, 
lecz niewielka icli liczba nie Jest w sianie wyży- 
jwić tak wielkich imas ludności.

Już samo zestawienie cyfr mówi a nędzy, ra- 
kra yanajle wśród praaiiących rzesz

2 ruchu wydawniczego.
*  '■ r  f Lwów, U . kwietnia.

Orit/) Btbttotoka Narodową, Wincenty Pol 
„SPfeśari Jamtsza", opr. Joz. KaMenfeach. Krak. Spół* 
ka W yd, Serya L Nr. 83. Nowa, w dodatku kry
tyczne, charakterystyka i kom Sitarzami opatrzo
ne wydanie „Peśni Janusza'4, zjawiło Się w samą 
porę. Armia polska potrzebuje 'pieśni i  ..zużywa
ic}/* to  tak powiemy — bardzo dużo. zaś
„pieśni Janusza*4 mają to do siebie, iż żyje w nch 
duch naprawdę polski, ognisty, rycerski, a wypró
bowany* tradycyą i zahartowany w bojach. Wiele 
pie&u które może wyszły nawet z użycia, uderzą 
swą nucą niby zapomnianą, a przecie ztudft* i ku- 
ćhamą. Inne — śpiewane dotychczas powszoch-

— w szerszych masach po raz pierszy zostaną 
poznane Wto utwory W. Pola, Wielu przyjemnie 
się rdziwt, dowiedziawszy się, ri pieśni tak popu
larne i tak piękne zarazem, jak „Niemasz pana nad 
ulana**, „Grzmią. pod Stoczkiem armaty** lub 
„Leci liście % drzewa** pochodzą z pod pióra autora 
„Mohorta*41 „Pleśni o ziemi naszej**. Wydanie jest 
— mało powiedzieć — staranne. Wstęp, póra J- 
Kallenbacha, w sposób świetny przypomina nie
wdzięczny potomności postać najpopularniejszego 
ewęgo czasu poety, podchorążego 10 pułku uła
nów, żołnierza nagrodzonego krzyżem „Virtuti Mi- 
l!tart,‘. Charakterystyka poety, dalej nakreślenie 
W l jego twórczości, jego rozwoju, wreszcie zma- 
fcom!te wprost komentarze tak hlstoryeane, jak 
też językowe, stanowią godne wyposażenie utwo- 

czasem może nawet Już myszką trącących. 
taca zawsze pełnych ognia, siły i temperamentu. 
Tęgo rodzaju wydanie dawno już było pożądane i 
przekonani jesteśmy, iż spotka się z powhnem 
życzliwem przyjęciem i należytą oceną.

Dr. Przemysław Dąbkows’4 , ^Stosunki naro
dowościowe Ziemi Sanocki w XV stuleciu. 
jWe Łłwowie, Nakładem autora 1921, — Odbitka z 
^Przewpdmjja Naukowego i UisnackJego*4. IKOsj- 
iprrfwa tą opiorą awc wyniki na mąteryale źródło
wym, zawartym w wydawnictwie „Aktu grodzkie 
i ziemskie4*, Ąytor Pomija narodowości tubylcze 
t. gn. Polaków j Rusinów, oraz Wołochów, o któ
rych P cah' Kadlou i Sochaniewicz — a zajmuje si ę 
rozsiedleniem i znoszeniem iNiemców, Węgrów i 
Czechów —- jakich spotykamy na ziemi sanockiej. 
Najwięcej pierwszych i to we wszystkich warst
wach ludności, WęgTKy to głównie szlachta i kup
cy. Garstka Czechów wśród szlachty i cyganie do
pełniają mozaiki narodowej tego zakątka Rzeczy- 
pnsrioktd- Dr, K. T.

Mf#Wistew Smołarąki; iAłiffbiwaryy®ję Gordon*4, 
Pod taJrra tiagłówkinn nkazah się k-s:ążka,. usp> 
sana przez autora „Pieśni i Śpiewów Rycersk:ch“, 
a wydań;, -nakładem 5'rmy Perzyński, Niklew cz 
ł Ską w W aratawie. Jest ję  powieść w rodzaju

J3AZBTÓ WIECZORNĄ*. _ _

Don IGchnf* z  Cs M«.,d,y Cerrużosą, cccy Tarta - 
rioa z Tarasooiio r«nd®t‘a; treSaą jej — podwój
ne życie, ttrcłńwaryu&»a OoTd«tą i Jego wędrówki 
w  c  ele aatrateaa po Warszawie współczesnej. 
Półfantastyczo* postać bohatera powieści odayso- 
ua-na doskonale, inno figury tySto szkicowane, ale 
móamej35*n» Uniąnd, dlatego wkłzi się Je dobrze, 
a znający seosunki warszawskie, niejedną z nich 
poznaje, Je® zaś ną chwilę rabłąka $lę w treści, 
skądinąd zajmującej — zmusza Bo tp do myfleirla, 
dlaczego eutor żaigiuję swemj postaciami, któ
rych domin antą Jest petcfedok* i doprowadza wresz 
cie do odgadnięcia, iż powieść Smolarskiego — 
to satyra na współczesne prądy umysłowe i spo
łeczne i, że jak do niedawna utwory podobne mu- 
sMjśtny czy tać między łł&iamj, tak tego para
doksy — „vice yersa4'. W. L,

Kronika literacko-artystyczna.
Lwów, 22. kwietnia, 

literacka sju&dzoa po K r^tkkiJa. Z Kopen
hagi donoszą: Córka Krąpotkina, AiaksanJr* Pe- 
trówaia, oświadczyła współpracowmzowi rysK e- 
SO dziennika, źe Ojdec Jej pozostawił wielkie dzie
ło epiezne, nad łnórem pracował większą część 
swego życa. Ostatnie rozdz;ały swego dzieła pi
sał Krapotkwi wśród ciężkich waranków, Wkcftęu 
choroba nie pozrw«Uła nm na regularną pracę. Kra- 
potkin pozostawił wiele artykułów i notatek, któ
re są niejako dalszym ciągiem jego dzieła „Wspo- 
mn eń rewolucyonisty*1.

Wioską wystawa artystyczna w berlińskiej 
galery i narodowej. Dyrektor berlińskiej galery, 
narodowej Ludwik Ju s t, zaprosił włoska futury- 
styemą grupę „Vaiod Plastici44, która w dzisiej
szym pałacu krouprkrea w  osobnym oddz ele, u- 
rządzi wystawę. Wystawca otwarta zostanie prze
mówieniem Teodora DSublera, znawcy, młodej 
sitaki włoskiej.

Drogocenny obtto- W pewnem katofiekkn ko
ściele w prowincyi sask'ej znaleziono obraz, któ
ry wedle zdania dyrektora Ł-runszwiękieso mu
zeum, jest arcydziełem malarza Konrada vorr Soe- 
sta, pochodzącem z pierwszej połowy XV stnłecia.

ZunU.-zJe.de zasmJOniaKO oItm m  Rembrandtr\ 
Zrabowany Podczas wojny z Belgii obraz Rem- 
brandta, przedstawiający wąrtaść 6 milionów od
naleziony został w Wlednu, znajduje się on u 
pewnego wiedeńskiego miłośnika sztuki, który za
kupił go przed trzema miesiącami od monachij
skiego handlarza.

Pożar teatru w  położanem obok Stuttgartu 
miasteczku, spłonął z  niewiadomych przyczyn 
mały teatr. Teatr ów był sławnym z powodu te
go,, iż Schilłęr po raz pierwszy odczytał taro sw yp 
towarzyszom „Zbójców*4.

Sarah BernLairdt, 76 letn a staruszka, przyby
ła aeroplanem do Londynu i zatrzymała się w ho
telu Savoy. Ubrana we wspaniałe sufcnie, spoczy
wając ną sofie zarzuconej kwiatami, przyjmuje 
odwiedzających. Prowadzi żyw? rozmowę, chwali 
najnowsze dzieło Rostanda „La Gloire** _  ppza- 
tem zajmuje s ę  żywo polityką.

Isadora Dusncau jedzje do Moskwy. Jak dono
szą z Kopenhagi, władze sowieckie zaprosiły Isa- 
dorę Dum ca n do Rosy! z zamiarem utworzenia 
tam pod jej artystycznem kierownictwem szkoły 
tańców.

• 4 CU

m
P« T . P r e n u m  f r a tn r ó w  G a

z e ty  W ie c x o r z a e |“ i „ G a ze ty  „Po* 
rannej** p r o s im y  o

B E Z Z W Ł O C Z N E
w p ł a c e n i e  p r e n u m e r a t y  sta  
m i e s i ą c  M  a  j» a  t o  t ę m  p e w -  
m « t i ,  t y m  P r e n u m e r a t o r o m ,
H t Ł c z y  p r e n u m e r a t y  N  O  W  E - J  
w r a z  z  e w e n t u a l n ą  z a l e g ł o ś c i ą  
n i e  w p ł a c ą  jm a jc S a ie j  d o  d n i a

____________________  ■ * & ». 5.

5 *«o M a j a  1 9 2 1  r-. g n i e w o l t n l  
w ą w e m y  w » t r * y m a ó  w  t y m ż e  
dniu dalszą dostaw ą, w zględnie  

w y s /IK ę  gazety.
Zwracamy w m  na to. ie  wyplata kwot 

wpłaconych na czeki P. K. O, i przekazy na
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jaat— (Uą 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — Jak 
nAjrychlajzze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podane są w na* 
główku.

i
f l R O W l S A ,

Repertuar teatru aMś&etot ____
P  ątek 22. kwtetnla o 7 w.T ^ftantwii-y fe>

sienne4*.
Sobota 23. tćwletoia o 3.30 pop.: „Miód 

fcaaztdańsk/*4.
Sobota 23. kwietnia a  T w.* ,-Madanae

Butterfly41.
Niedziela 24. kwietnia o 3.30 pop.: „Lalkau
Niedziela 24. kwietnia a  7 SM *.T.wara 

i maska ' -
■ o—

W  sprawce zeznań do podatku doduklowe- 
£t> i m afotoiwego na rek 1921. W  myśl usta
wy, tmalą te zeznaitói być sporządzone na dru- 
ka/eflj, wydahych przez w ładzę poiaatow ą. 
Termlfl' ostateiazaiy do przedkładania tycłi ze^ 
zirnń wkja z  dniani 1. maja b. c. Mikno tt  
od tego terminu dzJdi nas zaledwie S dos do* 
tjichczas nte można w tut. adrakifetracyt po- 

‘dfitków dostać n rzędowych druków dla tydh 
zeznań. Jest diyfoa rzeczą słuizną, by  w ła
dza podatkowa a6bo jesascae m  czas dostaw 
czjila podatnikom potrzebnych druków, albo 
termin do przedkłaidania tych zecnań odpo- 
wiedsn-io przedferżyia. W  pnrcrfwnym bowieąn 
raizie udaremni wlładza podatkowa podatnikom 
•prawo utspmadtziału przy wytmJarze poy-yiż- 
sSzych, podatków, zagwarantowane im osiawą 
3e%HtKW)ą. }

Karoli. SzajnoCfcę czd na SWÓ3 jws^b 
magistrat lwowski. Nie ty Eto, że totemem Je
go nazwał uliczkę, jak najimmlej się ku tentu 
nadajftcą, ale jeszuz« kidtyiaruie na cńe| błoto 
z tak wiellktoi iMtyzmm, te gęsto, ta*rfaa 
śmietana wylewa się tam z gościńca na oba 
chodniki Czy m&gi kiedyiktńwidc przypuścić 
znakomity’ autor szkóu ^Jak Ruś pot e cn r 
ła“, żć zasłuży na tak osobliwy feuft ze Rtło- 
iry tr* Lwowa? •

(in^) Z<dd»d kąpielą,wy ^serctslfts w t  dbtoeuh
WeBdm, który został zupełnie udstczD* 
rry w czasie iniwazyi nJkraMskiieŁ będzie w  b*t>- 
ro-Ginym sezonie JertnJm wruchoiTnouy.' \V7aScictel 
zamiem, oddać do wżytHc® piibdcznodcł 30 łsuris- 
wek. Miesrikań na razie w  zakładzie - 
niema — uowmna zatem dyrefceya kufel zarzą
dzić kursowanie pociągów specyaftsycłfc by Lw> 
wiancotn umożliwić korzystanie z kąpiel..

(—) Rant»cya. Od dwu tfcd przsciioftnte \h  
IScy KoperttTra aą świadkami o’dbywałego Tą- 
ktu we Lwowie. Oto tofelerze w ogrodzie Za- 
kłsdn im. OssoUń.̂ cich naszcza na drzewach 
gniazda gawronów. Dotychczas onfezczono po
nad' trzysta gniazd Spodziewać się uafedtf te  
i w itrnydh ogrodach drzewa zostaną irórol- 
nione z gniazd tej lwowskiej plagi. Niszczenie 
gniazd nastąpiło na połecesrie generała Lamr 
zana. 1 1 __

(—) Kradzież ząbów. Drowi WPdhsdtfwi 
Wiktorowi, właścicielowi Zafldadiu dentysty*- 
cmzego prizy pł. Maryackim 1. 7, skradli Pnto- 
clsKdć Danucewicz i Schneider ^0 zębów % 
■platynowemi płyńkjamf. Spraw cy kraułztóżytoę- 
by rozbili i platynę sprzedali za 800 mk. fn- 
blerow i Rapsowf przy ul. Legionów. Ponie
w aż sjprawców1 kradzieży od kifidn <toi pcSzn- 
kiwała policya, praeto na wieść o 'tent Dance
wicz sam zgłosi się do połieyi.

(—) Młodociani złodzieje. Koło JKscwłan^ 
Wiedeńskiej** wczoraj Jakób Mensdh, Hczący 
14 lat, skradł Dawidowi Schwarzowd z koszy
ka 1 kg. kuaueroto, — W  D yrekcji kalc$owe|
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vrc7>ctm 13-fleM Józei Q'o¥tlh ti ustaw ał ifiedfe- 
r<xwi sdcraść % kieszeni portfel. W drW«i, gdy  
fr'eszon(kowiec zajęty, był pracą. Fiedler prze
trzymał go za rękę. — Młodocianych złodziei 
aresztowano .i zamknięto w; aresztami polka^- 
nych. ~ '-'v > '• -vx; * i iy •

KOMUNIKAT*.
KII Pos:edzeole naukowe uwowisSoego Towa

rzystwa lekarskiego odbędzie się dziś ć2. b. 
m. o godz. 6 wieczorem w sali Pdtkfliniki. P r z ą 
dek obrad: 1) Przedstawi chorych, dr. Mikiewi- 
czówua. 2) Dr. Chania: Stereoskop a  na usługach 
Roentgena. 3) Ekc. dr. Leszczyński: Rewizya. te
rapii salwarsanowed1 w kile.

Związek adwokatów pot kich. Ka w czczeniu
cbu konstyńucyi Państwa Pobkiago odbędzie się 
23. bm. o 6*30 wieczorem w widlkiefi sali polskie
go Iow . Pditeohr^nego (ui Zimorow’oza 9) 
wsipófl-nie n-rrczyste zebranie członków polskiego 
Towarzystwa .prawniczego, Zwi4zk.i1 adwokatów 
■pofckrch i małop. Związku isędziów polskich. Za
branie załgał dr. A. Dziętdzielewicz słowem wstęp- 
oetrai ,0  Kostytucyi 3-go Maja", p:cz*.«n proł.

JOAZnTA W U C zD W j? Nr, 5 ^ 7 .

tuiiw. dr. Stanisław S.jrzynskl wypowie rz»cz 
,.0  nowid Konstytucji Państwa Polskiego'4. Do 
licznego uoziata w tein zedranlu zapraszają -wy
działy czt: tików swoich Towarzystw i polskiego 
Towaiiystwa f  oldtechnic mego w a z  z rodzinami.

W!©c zdemol^rzowiatoych akademików. Jutro,

we będzie módl otrzymać dywidendy. Na podsta
wie pawiwm rejestrów, zestawianych przer ł~jkt, 
uzyska się wykazy, których Jeden cdpte otrzyma 
władza podatkową dla .'każdego kontrydnenta do 
wymiaru pclżyczłń przymusowej, względnie podai 
'ku dochodowego i majątkowego, a drugi odpis o-

23 ton. odbędzie się o 11 przed południem w au* trzyma instytucya emiftóga (Towarzystw* akcyd
uniwersytetu (dawtoy gmach sejmu) wiec zdiemo 
biczowanych akademików, w którym wezmą u- 
dzial pp. p. ołesOiOwie, posłowie oraz .epreziui-

ne), która w ten sposób będzie mogła zestawiać u 
siebie i dla siebie sps nrjmerów ascyi >-areJestror 
wanychi, przyczem pod surową karą nie wohi0 jej

tan* prasy. O lak najliczniejsze przybycie uprar wypłacać dywidendy od akcyi ofezaieje-
sza komitet wykonawczy.

BT )anc lng -C inb  oU O sso n ftsk ic h  L. 10 (aa|ony
.n co le  do D anse"). Sobo ta 23. b* m. godz. 8*30 wlec*. 
Reunion r. tańcam i. Niedziela 24. b. m. jo d  z. 7. wiecz. 
wFivs o*clock* (F >x - tro t, B ston, One*stop) B u fet do- 
borowy, t e n i ł  lato ia o tw arta . Loże *em aw iać 
wczeaniei.

i—g —
in la m  kaiekom  i cierpiącym  n a  nogi poleca s-ą 

___________ I-Pierw szorzędny-Zakład obuw ia ortopedycz
nego L. Nowosada, Lwów, Słowackiego 6, oaprzaciw  

»•____ r ------- — i--------i św iadectw a P. T,

można
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głów nej poczty. Liczne polecenia I 
Lekarzy- ie  yalistów.

Dzień Hardinga i jego żony.
Polać Białego Domu. — A partam enta prezydenta. — Jego zajęcia do

mowe. — Życie rodzinno-towarzyskie.
Waazyngton, w kwietniu.

Pałac przeznaczony ha mies-kanie dla pre
zydenta północno - amerykańa iei republiki 5tan. 
Zjednoczonych w Waszyngtonie nosi nazwę * Bia
łego Domu*.

Okala go przepyszny park, wysadzony cud- 
nenii drzewami, gdzie się tonie w po odzi alei, 
klombów i kwiatów. Park ten za czasów admi- 
jniatrecyl byłego prezydent" W i soną był dla pu
bliczności zamknięty, a „Biały Dom* o Kalała ta
jemnicza cisza, pełna legend i domysłów. Obe
cnie park znowu otworzono dla publiczności. 
f Nowy wybr»npc na odu, dotychczas jest 
Ztleodgadniętym : finksem. Nowy lokator „Białego 
iDomu” wraz ze swą żoną zajął apartamenta wil
sonowskie 1 wprowadził tam nowe zwyczaje 
i  nową etykietę.

Pani Hardingowa już takie zyskała rozgłos. 
Nie w polityce oczywiście, ale w dziedzin e mo
dy, dzięki czemu zyskała popularność wśród 
przemysłowców i kupców. Oto czyr.iąc zamówie
nia i zakupy w magazynach mód, wybierała pe
wna przez siebie ulubione kolory sukien i faso
ny kapeluszy, które od tego czasu zdobyły Sabie 
nazwę „prezydentowej*.

Prezydent Harding jest bardzo wzorowym 
mężem swojej żony. Dodać należy, że potom
stwa nie mają i nu  mogą się go spodziewać ze 
względu na swój wiek podeszły.

Zarówno ranny posiłek, jak i obiad spoży
wają wspóln e w „Białym Domu*. Wizyty oraz 
codzienne wycieczki na pola wyścigowe odby
wają t kże wspó u e.

Harding jest anglikaninem, choć nie pury- 
tanlnem. Codzienny tryb życia tego potężn go 
wierzyciela Europy, o którego względy kołacze

cała Europa, z Ligą Narodów 
Ligi, z Traktatem .Wersalskim 
odznacza się pewną prostotą, no 1 ma coś w so
bie z „maszyny” amerykańskiej.

uabinet, w którym codziennie pracuje, za
wiera jedno mahoniowe biurko, na którem spo
czywają ważne papiery, trochę ołówków i blo
czek papieru, poza tern telefon, mechaniczne pióro 
(amerykańskie), no... i wazonik św cżych kwia
tów. Szafa z książkami i kilku krzeseł dopeł
niają umeblowania. Na ścianie jeden tylko 
obraz — to podobizna Abrahama Lincolna., Jak 
wiadomo Amerykanie nie-lubią obwieszać iścian 
obrazami.

P.ezydent wstaje o godz. 7 30 rano, a w go
dzinę później zasiada do śniadania. Następnie 
udaje się do swego biura, gdzie - onferuje ze 
swoim osobistym sekretarzem G. Christianem 
i załatwia korespondsneye. OJ 10 do 1 po p >ł. 
udziela posłuchań, poczem spożywa powtórne 
śniadanie.

Około 2 godziny prezydent wyjeżdża wraz

strowanych.
Od okolic, dwóch miesięcy toczą się w  tej spra 

wie pertraktacye między tirnisierstwem skarbu a  
(Związkiem Banków polskich, Koaiiittetuin giełdo
wym, Centralnym Związkiem p„ h. g. L, o- iz  
Związkiem polskich ins‘ytucyi oługoierminow ago 
kredytu. MUmo wszelkich usiłowań tych organtza- 
cyi me udało, się — jaic się dowiadujemy — prze
konań Ministerstwa skarbu o szkodliwości i w zaa 
czniej części bezskuiteciznicfści umawianago pti-ajeikr 
tu. Uwalają orne rejestracyę za szkodliwą pod: 
względem gospodarczym, przedewszysfikiem 3, 
dwóch najważniejszych powodów:

1) Przypadłaby ona na okres prze -uwwksowy, 
a więc w czasie, kiedy w przeciągu najbliższych 
paru miesięcy pędżl-eimy musieli — wotgćfte jako 
kraf przeważnie imp irtuóący -» 'bardzo znaczne ilo 
ści środików żywncBci vz zaigiranicy sprowaazić. 2 
tiego faktycznego założenia wjTiika potrze'Da posia 
dania oibeycb waLit i dewiz — jak najtańszych, 

na czele: i bez |Tymczasem prf jektowana rejestrąęjra sktcaii nie- 
i bez Traktatu, 't wątpliwie kapitalistów — co imiało mieSsce już w
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Warszawie, a częściowo i.w Krakowie ;— do loko 
wania zbędnej gotówki w cbcych walutach i <Je- 
wizach, a to nawet kosiztem tańszego ztoycia a«cyt 
i papierów lokacyjnych, boć przecież dolarów czy 
franków Mlnls,erstwo slkarbtr me osiempCtiie. 
Wzmożony popyt za chtcymi środkami płatniczy
mi spowoduje siłą rzeczy ich podrożenie, co w kon 
sakwuncyi wpłynie na podulżenie naszycn zaktf- 
pów ea girauicą. Ta okoliczność pociągnie za sobą 
nu wy wzrost drożyzny, na ktoną i tafle już Ibardżo 
podniecająco wpłjmie projekt nowej emisyi 20 utf- 
lir nów mare« Ale nio koni&c na tetm. . JJcieczflc* 
przed akcyam* i masowa ich podaż podetn!e naszą 
twórcza przemysłową pracę i w zarodku mażą 
utrudnić a • nawet zabić wiele zdrowych poczynań. 
Przycaem jednak nie można zap znać. że rdestrai- 
cya przyczyniłaby się w pewnej mierze d'o csurilę 
ci a niezdrowych i oieznaoznaj u nas uacgół akcyS
grynderskiiej.

t  żoną automobilem na pola wyś Igow.e, baw ąc 2) Co się tyczy diru^ej strony sklłlków projfcŁ 
tam dość długo, bo kilka godzin. To było przv-' wwanej rejestracyi, to T. kol wiek zua stan naszej
czyną, że pp. W lson, którzy przybyli złożyć 
fierwszą wizytę do byłej swojej siedź by „Bia
łego Dófflu* — nie zastali jego nowych m e- 
szkańców.

O godz. 6 wiecz. pp. H ird.ng opuszczają 
pala wjś i^owe i wracają na ooiad, który jed
nak spożywają nie wcześniej, niż o 7 wieczorem. 
Resztę dnia spędzają bardzo często w teatrze, 
te tr bowiem jest ulubiony rozrywką pani Har- 
ding. Podróże odbywają zwykle bez żadnej asy
sty i świty.

EK8II
ft̂ jestracya papierów

wartościowych.

(e) Na pcdstaiwte
Lwów, 22 kwietnia, 

ostatniego ustępu ustawy

zyskać n.ate^yał wj-miarowy. oraz
2) wzmódz subSKryipcyę pożyczki prżynjuso- 

•wej, jako że rejestracya spowoduje przypuszczal
nie masową sprzedaż akcyi itp. a w zamian kupno 
tej pożyczki.

W szczegóSnotści rejestracyi podlegaliby wszy
scy, którzy przcdiowutią -wspomniane powyżej! 
efekty, a wiiięc zairównc banki, o ile w ich depozy-1 tem, że uaprzykładi w b

organizacyi skarbowej, zwłaszcza stan -feechnici po 
dałkowej w b. zaburzę .rosyjskim oraz osych logię 
ekonomiczną ludności, to przyzna, że o^/dw a pd 
wyżej wymienione cele fiskalne 'bądź w zupełno
ści nie będą osiągnięte, bądź  ̂tylko w  miniinaineł 
cząr+ce, tak, że g spodarcza szkoda, laka z pmefle- 
ktowanej rejesTacyi wypłynęłaby dła państwa I 
gospodarstwa społecznego^ będiz.e znacznje prze-- 
wyższała korzyść, którą skarb państwa odniesie.

Ponieważ obcokrajowcy nie mogą być pocią
gani ani do pożyczki przyimpsowcą ani do podat 
ku dochodowego cd ruchomego kapitału, dlatego 
też tak a tesro powodu, ja&aceż z pow du całego 
szeregu piromanów", którzy do rejestracyi ja
wić się będą za pewnem wynagrodzeniem z obcy 
mi efektami — cihejtć (roŁpcrzadzenie będzie tak 
niezwykle dużo, ze tz pewnością wszyscy wielcy, 
potentaci finansowi-, tli. wielcy akcyonarynsze f ło
dzie sprytni, znajdą szereg środków od uchydemia, 
się od powyższego- obowiązfcui, nie mówiąc już o

zaborze rusytokim niema

o pożyczce przymusowej minister skarbu mużie z a 1 
rządzić renes‘racyę papierów wartościowych, lo- 
ttaci']nycn i spekulacyjnych, a więc listów zasta
wnych, (błigacyi, pożyczek emisyjnych, akcyi lip. 
Obecnie minister skarbu choe zrobić użytek z te
go tpoważnienia, wefce; czego '*  ministerstwie!
skaiihn opraocwamo ‘uż projekt 'reies/racyi. D-. gą l,|0 g0 zioniba-doiwać itp., czyli staje się 
tą nrnisterstwo skarbu zmierza do dwóch celów: cotnmwciiiin, oraz

1) dila pożyę/ikj' przymusowej v. po^ne-dpLi d la \ -2)' kupon nie lięidTae płatny w odn Mtej insty-
wyroiaru' potatku dochitłdowiego i mu.it,-kowegr- u-.'itcy:, u więc posiadacz-uiezarejestrowanej akcyi

tach odnośne walory saę znajidują. jako też osouy: żadnych dotąd możności technic®no-r.dlniRtstra» 
prywatne 'bez jakichkolwiek wyjątków có dio osób cyjnych dó -wykenania ustawy' o podatku dochodó 
i przedlmiotów. Czynność rejestracyjna miałaby I wytn, majątkowym i pożyczce przymusowej. T  
być, według prcjcLktu, wykonana przez IPKKiP. i tego względu jedynie uczciwa, solidna średnia 
Banki, w ptrzeciągu dwóch- miesięcy. Kio w tym klas a w Małopclsce i Wiełkop tsce będzie ucbwyh 
czaisie akcyi, kwitu -tymczasowe*; , listu zastawne eona, prawie zaś cały b. zabór rosyjski oraz we 
go, óbligacyt komunalnej i-tp. nie osćempluśe, nara-. wszystkich b. trzech zaborach wielcy kapitaliści, 
ża się na szkodę pod dwoma względami: 'mający stosunki za granicą i lczne tam znajom a.

1) efekt z state wyłączony z obiegu, nie wcl- ści, oraz wszyscy ludzie sprytni będą mogił do-
extra dcc naile wywinąć się z poa obowiązku rejestracyi 

jak: na nich nałeżyć chce projektowane roep arzą- 
dzenie.

Jest ponadto iluzyą sądzć, ż^ludaość da stg
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flBcćłfft porwać do stdwŁrypcyt poźycrid. Dta 
znawcy naszego żyda gospodarczego Jest to toki
jasne, że wszelkie bliższe uzasadnienie wyttoje się 
zbędaem. Tej złudzie mogą się oddawać tylko nie- 
iKJprawłr optyońści i doktrynerzy, 

r I w  ten sposób olbrzymia ta praca, która l i 
stwa circd przerzucić na instytucye finansowe, 
pójdzie na marne, a o ile chodzi o celt i.skalne — 
spowoduje niezmierne obarczenie techniczne 
wszystkich hnstytucy! emitujących jakiekol
wiek surogaty pieniądza (Hsty zastawne, obliga- 
cye, akcye itp.), a wyrządzt .państwu i gospodar
stwa społecznemu nieobliczalne wprost szkody.

■ Jest to jeden z więcej przykładów pozosta
łości po dyletanckiej i eksperymentalnej polityce 
pana Grabskiego, który może największy szkody 
wyrządz ł naszemu gospodarstwu ftpansowenni d 
po którym pokutują, jak złe duchy rozporządzenia 
podobne do omawianego.

C z y i  nie byłoby prostszem i technicznie łat-’ 
wiejszen, do przeprowadzena flpoaatkorwanis 
każdej aywidendy, którą wypłaca każde z towa
rzystw akcyjnych, mp. podatkiem 5, 10 czy 15 pinc., 
którą to kwotę imałby zarząd towarzystwa akcyj 
nego pcd własną odpowiedziahtością ściągać od 
każdego, kuponu i odprowadzać do kasy państwo
wej, albo też nałożenie pewnej procentowej opła
ty  np. 5, 10 czy rcavijet 15 prc. (jak na Węgrzech) 
od kwoty kapitału akcyjnego., którą to opłatę to
warzystwo akcyjne miałoby składać do kasy pań
stwowej. Jfcdnem pociągn ęciem pióra bez żadnej 
skomplikowanej techmici, bez żadnego obciążenia 
gospodarstwa indywidualnego instytncyi finanso
wych ł władz wym arowych — osiągnięto namie
rzone cele w pełni, gładko i sp ra n ie . 
i SpoJa:ewać się należy, źe posłowie nasi re- 
prezentojący przemysł, nie omieszkają uczynić 
wszystkiego, aby temu nowcmn aktów', ekspery- 
jneartatóego dyletantyzŁin na czas zapoibledz. __

j i A j j t t  w i e c z o r k a * . Sto 1

Orgia morderstw na prowlncył trwa dalej,.
Z o f u  m orderstwo d w ó c h  O só b  koTo Tarnopole.

I Sprawcy zbiegli nie zdoławszy zabrać lu p a  w sumie miliona m arekj
Lwów, 22. fciwieflrfa. Sn*y cały dowi, n#di przygotowaną do zaJbra- 

Poi. państw. „Wiscto6d“ została wczoraj -ufa gotówucę w kwocie (mtfiom marek, nie
zalwiaJdcentana o noweni morderstwie, doko- 
Tsanean dtńa 15. Jdwietoia, między g. 6 a 7 ra
no obok Tarnopola. Mianorwłcie zamordowa
ni aoStaft w m teJkań-u ^ 'e m  Suchar Rra<u-
sztóin i P<ny Karwicr. Sprawcy, pnzeszrikaiw- ły na razie nieznane,

zoołali jednakowoż tego uczynić, albowiem 
aosta# spłoszeni f zSb egfi do pobłydego lasu. 
Za bandytami fpogzytrPono energiczne poszn-
Idwanla. Sleidiztwo w toku — bi ższe szczego*

T * r

Olbrzymi polar lasu.
Wywołamy przez pastuchów na pastwisku.

Lwów,, 32. kwietma. doszczętnie. Pożar trw ał prawie dwa dni, i
łunę było widać w promieniu o-kolo 50 kim. 
Na ratunek lasu pospiesz^ postenmek poOcyi 
w Lesznlowie oraiz hidność okoł’czny*Ji wsi, 
którzy ogidń zlokafeowali. Spłonęło 160 he-

•W nb!eg}yim tygodniu w  ganśrie Lesz- 
płów koło Brodów, dwaj dziesięcioletni chłop- 
cy, pasąjc bydło na łące, roznieci® ogień, ce
lem ogrzania się. Od płomieni zajęła się sucha
traw a ma łące, a stąd ogień przeniósł się do iktarów lasu, z czego 80 należy do gminy w 
pobliskiego lasu i w  .ciągu kilku godzbi^obiął j Leszn-ewie, a 80 do Spółki budowlanej
przestrzeń 160 hektarów, iktóre się Brodach,

Wielki pożar Tyśmienicy-
(Od uiaszego Staiśsłafwoiw^. korespondenta).

Stanisławów, 20. kwietnia.
W  dniu 15. tom. wybuchł w  pohBskM Ty- 

śm-iankry groźny pożar, który, podsycany pa
nującym podówczas wiatrem  pochłonął w 
krótkim czas'e 10 domów mieszkalnych. Na 
ratunek poópietstryta z pomocą na sbottA. icde- 
fotlicznej prośby urzędu gminnego .frysnneu»u-

kiego staw ^aw ow ska rffejyka straż pożarna. 
Pożar powstał w  stodole niejakiego Kowal
skiego podobno z  powodu ntenwagi dztec*, 
które sćę zabawiały zapałkami. Szkoda zrwyż 
2 milowy marek, po najwiękssełj części nfeu* 
bezptoazona, •<

W yjaśnienia i pom dy w sprawach 
ogłoszeń zupełnie bezpłatnie

w  A ^ r r L w ó w ,  Sokoła 4 OGŁOSZENIA ODDZIAŁ DLA OGŁOSZEŃ 
o tw arty  przez cały dzio i do godz. 7 

w ieczorem  bez pntarwy.

P C I U T  I H U C I

K o o tr o a ,  przyjmie rutynowa* 
so łiey ta to ra r tab u la rry a t*  z p rak tyką  p r o w in ^ -

Adwokat Nuesenbl.tt, 
•ego 
nelną.

D fb a lte r  ru tynow any (am eryk. buch.), obznajom iony 
Z w tira tld e m l oaynaolciam i biurow em i — poszuld- 
w n y .  Zgłoszeń a  p o d : .F ab ry k a  w e L w ow ie ', do  Ad- 
■aiiiistracyi. 11340

Przyjmujf do przepisyw ania ne m aszynie ak ta , mann- 
•k rv p ty  i Ł p  O d  gop*. 3 do  5. D ługosza 29, II-gie
p qtro.  *‘34S

Ecole Reform a, P ańska  14, poaznkuje nauczycielki Inb 
nauczyciela języka angielskiego i francuskiego, w a
runk i korzystne, szkoła  eely ro k  o tw arta . Zgl w .  oso- 
b is  to  e d  godz. S do  1 rano  i o d  4 do  6 po południu.

11342
vt KU PN O , SPRZEDAŻ, EA M IA N A

K ostyum  wełniany (żakiet i suknia) najnow szy mpdel 
ciemno-wiśnio wy, zupełnie now y na  osobę średniego 
w zrostu  i tuszy, z pow odn źsłoby  za 15.000 Mk. do 
sprzedania. W iadom ość: Potockiego 19. 11245

S y p ia ln ia  jasna w bardzo dobrym  staniej am erykański 
j “woJ» 3 łćżka, 2 stoliki nocne, 2 w kładki siatkow e, 
Psyche, 2 azafy ze 150.000 Mkp. do  sprzedania. Wia- 
do m o sć : P ot0ekiego 19, 2 - 4  pop. 11244

K s ią tk i w szelkiego rodzaju, biblioteki, zbiory, autografy, 
dzl ła n tu k i ,  s ta le  kupuje  i przyjmuje w komis, firma 
.O ś w ia ta ',  S pd tka księgarsko-an tykw arska  z ogr. por. 
Lwów. A ka^em icit, 8 . 11175

K re d e n sy , lustra , biurZa, gar ii tu r  salonowy klubow y 
fotel, łóżka z m ateracam i do nabycia

kupne i sprzedaży, Sapiehy 41.
magnrynie

św ie ż y  transport! Piękno kapy pluszow e na  łóżka, me
b le  gięte, fo te le  i krzesła, w yrób krajowy, canisj niż 
wszędzie. B ezdek, P ań sk a  15. 11303

Kamienica w iększa, dw up ię trow a, z oficynami, elek
try k *  górny  Łyczaków, o solidnej budow ie, z b ram ą 

’ w jazdow ą, z ogTodenj warzywnym i ow ocow ym  do 
sprzedania. W iadom ość MerkcJ, Łyczakow ska 63, od 
1 do 3 i od 7 do 9. 11240

M a u y o a  Y oat d e  sprzedania okazyjnie.
IL p., od  9 do 1 i od  4 do 6.

P ań sk a  L 14 
11344

D a ia s k a  garderoba tan io  do  sp rzedasia . 
L 5, drzw i 1.

Chorążczyjma
11347

Maszyna S in g e n , aożna, do sprzedania,
ska L 105.

uL Łyczaków-
11291

Rower kupię. Zgłoszenia do A dm inistracyi po d  .S p o rt* .
11343

9  stommra
Schlichter Z ofia, G ródecka 40, bezustann ie  oszukuje 

znajomych, p rzedstaw ia jąc  się za moją żonę. O ne ni
gdy  nie była, ani nie ieat m oją żoną. D r. B uchw ald.

11302

Beatrycze raczy odebrać list W „G azecie W ieczornej*.
11340

wieczór recy tary joy  R ab io d ran n th e  Tagtwe. p o e ty  hv 
dyjskiega,_ e d b ę d ę e  się W  Eooła P s /rn m ą  Patńska 1 y
w  p ię tek  22. kw ietn ia  o  8  w ieczór. U 34J

O d s tą p ię  udzi.it w pow ażnem , dokrze  p rosperu jące ar 
p rzedsięb io rstw ie  handlow em  w K rakow ie , kupcow i 
rozporządzaj ącemu  kapitałem  około 2 mitL M arek. —« 
Zapytania tyileo pow ażnych re flek ten tó w  r t i e r n w ć  pod 

B.* K raków, S kry tka  pocztow a 3. 11318

PRIMOSY m arki »PliS3ns
M ŁYN K I do mlesa w ezyatkich wieł-
k o ś .iseh  jakoteż w szelkie zapasow e dodatk i poleca

Ju L 1 E B U C H  towarów ielamfck
L w ó w  —  S e r b s k a  1 7 . 7234

J &
o d a o w i ć  p r s e d p t a t f !

J a k ł a d ,  aprow izacyjny otrzym ał więksi^r tra n sp o rt ka
pusty k iszo°eJ; k tó rą  sprzedaje  w e w łasnych aklcpach 
a pcnndto  może od stąp ri pew ,ią ograniczoną ilość kon- 
snmoin, sklepom, zakładom  i jadłodajniom , beczkam i 
pp 10 M^rek za 1 k]g. —. Zar»zem nadm ienia się, że 
ziem niaki s;.rz®“ a!e Tiaklad w  drobnych ilościach w  ba- 
r»l:ac!’i na placach targow ych, a w eetnsrow ych  ilo- 
ęeiach w  magazynie, naprzeeiw  żanóarm eryi, przy  u i. 
Jstcnr Sapiehy i na dw orcu Czerniowie.ckim po 550 
M arek r o i  za 103 kilogram ów . M ie jsk i Z u k ła d  A p ro - 
W lzicyj-.y . 11339

SPISY POTRAW oraz KARTY NA STOŁY
w sprawie ograniczeń spożycia, w myśl rozporządzenia Min. aprow izacji

B O  N A B Y C IA

w DRUKARNI I. JAEGERA
W E L W O W IE , UL. S Y K S T U S K A  L. 33. _



Str. 8 *OAZCTA V.TCCZORNJS% ,<r. 579#

F
O O T B A L t

P I Ł K I  G U M O W E  poleca
K L I N I K A  L A L E K .  1 W Ó W ,

Helicka 21. Od p zedawcom rabat. 11348

■ r i n - ł *
lo lerys kłakowa. — L c-y  już n a d e n t / ,  c ią g r:enie
19*go i 20-go maja. C ały. los Mk. 20 J ’ pół losu 
klk. lOP'- , ćw ierć Mk. 50"— do każdej klasy. — 

O iorakj nie istn ieją. DOM RAWKO WY

S o ł i t l t S B  i  C ł i a l o s ,
LWÓW, PLAC MARYACKł 7. 11280

Zaraz do sprzedania
w iększą ilość gotow ych drzw i . okien nsi sjącycO sią  de  

budow li w iejskich jak o td i miejskich

M .  G R . t j j A T B B F l O
PAKOWA STOLARNIA I FABRYKA POSADZEK 

K r a l ó w ,  a l .  Y a t a r . t l a  3 .  11319

TARCZÓWKI d Penrizii
m urarskich  i ma srek icl js k o te i  Z i n l k h , o  o z . j u  de- 

szczulki tL rsk io  w yrab ia  i ma na skU dz e
PAROWA STOI RNIA I FABRYKA P O S ^ b E K
Tk&m O - r u Y i l o o r K ,  K r a k ó w ,

ta lem TatiarsK a L 3 . U 320

prawdziws, meble tapicero
wane, m afcrass wir,sienne I 
bpręźyiijwe.lirkłbdy druciane, 
maiBryaly na p o k ry te  mebT, 
kapy r a  łu ż ta  i f. p. 96U

lofcca SHilfl nFIT i -  W S I S S s  Lwta, S iM fe ji l

KOSZE
» zielonej w ikliu/ na ziemniaki, wę
gle, jarzyny itp. poleca Syndykat Ko
szy Karski S. A. K ra k ó w , FloryańsHa 32

11,15

f

I
/ S h m m  ' I  w y b i t n a  p < a r k a

in u B ka l a  U m  y  |
■ | do g d e r a n i a .

5 .0 0 0  K o s  styrylsHIch
Marki „Pistolet" 7—9 ręcznych.

Wy zon anta plarwszc rzędne. Do natychmiasto
wej sprzedaży w firmie

J a n  K O W A L S K I  1 Sp .
P rzedsięb io rstw o  tech...-har.dl<,we. Sp. z ogr. odp.
Kraków, u!. R idzlwittoirska 23,

T e U  (u a  X 2 5 3 .  11317

ZAKOPANE
Zakładanie T ow arzystw  akc. Spólesc z ogr. odp. 
p rzedsiębiorstw  w ytw órczy ch, handlowych, zaknpno 
g run tów  i o b jek t w gotow ych na hotele, sunato- 
rya, wille p ryw atne  itp . p rzep rr w adza korzystnie 
i fachow o, a*  podstaw ie długol-lniogo dośw iad
czenia k ierow n ika: AGBNCYA P U & L I C Z N  l  
B iuro porady praw no - acimir.istrac. b. D yrok’oi 

L g i Pom ocy ,Jrze wej « 3)7
J Ó Z E F Ą  O L S Z E W S K I E G O
Z a k o p a n a  — R y n ek  — W H a J ao s lk * .

K L I S Z A R N I A
7 A K Ł A D Y  G R A F IC Z N E

A R S“
L w ó w , ^ k s t u s k a  3>2 (obok poczty głów.) 
wykonują wszelkiego rodzaju klisze cynkowe dla 
ilustracyi, dziel artystycznych, dzjennikiw, cza
sopism, cenników, anonjów oraz dla wszel iej 

reklamy przemy?! 'wci-ha-dlowej. 11 09

FILIE l 
w Krakowie 
w Czerniowcacti 
w  T a m o p  a fu

SiiHŁ a  1M2.08U6 
leierwy Ki Ż5J5.37D

E K S P O Z K T U R Y : 
n  S t a n i s ł a w o w i e  
w  P o d w o ł o c z y s k a c h  
w  N o w o s i e l l c y

KA  NTOR W Y M IA N Y
L3 MBARDUJE I SPRZEDAJE

5 %  P O L S K A  P O Ż Y C Z K Ę  P A Ń S T W .
kupują i sprzedaje wszelkie papipry v. artościowc i monety po najdokładniej* 

szym kuTsie tizlennym n ie  l i c z ą c  i a J n e j  p r o w iz y i .

Udziela wszelkich Infornm eyi ca do pe
wnej i korzystnej lO k a iy i  K a p ita ł  3 1 ..
Wszelkie kupony I wylosowane 
papiery wartościowa wypłaca się

Dez potrącenia prowizyi i kosztów.
Bezpłatne przegadanie nume
rów losów, i innych papierów podle gają

cych losowaniu.
UDezpier^enie losów pned stratą 

z pcwodu wylosowanie.

tPrzeflruku nie pucimy;,

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjmuje okładki na rachunek bieżący 
od 5 0 0  M p . począwszy, — wydaje na 

wkładki ■i i : U :zkl.
Kwoty do 2 0 0 0  M n. w y p ła c a  bez 

M y p o u ie t f s e i i i ia .

SCHOWKI PEP0ZY TO WE
( U r i  DEPOS1TS) 

w  kasach sta 'o w o -p sn cern y  h do w yłącznego 
użytku O epozytaryusza p i  własnyrr ego klu
czem, gdzie bezpiecznie i dyskre tn ie  przecnc- 
w yw sć m ężna papiery w artościow e, o kun_ei. a 

i kosztow ności. 8696

i )
ff:p:2ycza!sli ksitfui JITA‘
L w ów , P asa t Hansmana 8, 
I. piętro, poleca sią 1 oga 
tym  w yborem  dzieł belletry- 
styczny^h i naukow yca, 1 
pajem y książki Każdej treści, 
oraz całe księgozbiory, l i t 34

KUCHENKI NAFTOWE,  
MŁYNKI do mięsa i kawy, 
w AGl NOŻE, WIDELCE 
ŁYŻKI, ARTYKUŁY no
żownicza, NACZYNIA ku
chenne, ŻELAZKA do pra
sowania i wpzeikie ar y 
kuły kuchenne i domowe,

lecą detłiliu . i hurtownie

a . M. ra zu siu
S-ka z gr. oaz 

Lwów, u l. ( (o p o rn ik a  4.
11M13

REKLAMA 

JEST DŹWIGNIA 

P R Z E M y S Ł U  

i  H A N D L U .

J a k o  ł a s t ę p c a  p ie r w s z o t ’2ę d  y c h  z a g r a n ic z n y c h  
fa b r y k  p a p ie r u  o fe r u ję  z  m e g o  s k ła d u  k o m is o w e g o

PAPIER * * * * *ODZAJU
a to : bezdrzewny, kancelaryjny, średni, kancela
ryjny konceptowy., drakowy, pakunkowy, Specjal~ 
ność: papier do pisania na maszynio od dO ge. 
papiery listowe, kratkowane, (kwarto) i kolorowe, 
papier rysunkowy, wszelnie.'papiery liniowane do 

fabrykatyi zeszytów i ksiąg handlowych.

N ic k a !  F L l iS Z E R >  M f t  Renerowi l
A d ru j d l i  o l c j r  i m i w i  .PA  -iSR- K r i k ó i .  — T w talon  n a  i.
Od dnia L .  kwietnia do 2. maja bawlf we Lwpwie uL Łąckiego 2, 

między godz. 2—4-tą. 11182

C Z A S

ODNOWIĆ
I

PRZEDPŁATĘ! PASTA ,MPnY* dzidki rwym własnościom cfcemicznj—a czyni skórą 
c  odporną na wFgaf, zapobiegł pękaniu I nadaje obuwia piękny p 1*\

t  Przsćsfawieisi su Hstupels&t Jahób ffersfóndig. R z m t o ,  l  M,“CJ i

Nakładem „Spółki akcyjnej wydawiiir.gf*.
Drtikieia Spółki dtuk. -.^asa"

R« Jum ur naczelny Dr. ROGŁF B A n k tiL IA . Zastępca redaktora b»cł  JE& tX i j
nL Sofcota 4 Odo0*, retttWrs IłARYAN MACHAŁ SKL


